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7. D o d a tk a m i  k o s z t u j e  
w p r e n u m e r a c i e :  B e z  p a ­
rz  t y :  k w a r t a l n i e  4 z ł . ;

m i e s i ę c z n i e  t z ł .  4 0  c en t .  
7. p o c z t . i :  k w a r ta ln ie" )z ł . ;  
m i e s i ę c z n i c  l z ł .  7ń  c .  w .  a.

Insercya w pó ł lco lu m nie ,  
d r u k ie m  gparmonf, 7  c e n ­
t ó w  od w i e r s z a .  —  R e k l a ­
m a c j e  s a  w o l n e  od o p ła t y  
p o c z t o w e j .

Część urzędowa.
L w ó w ,  8. kwietnia.  W ciele wyborozem większyeh  pos ia ­

dłości  w K ołom yi  wybrany  zos ta ł  dnia 8.  kwietnia 18(13 Antoni  
hr. Golejcwski  posłem na sejm krajowy.

L w ó w ,  8.  kwietnia .  W okręgu  wyborczym dla gmin wie j ­
skich w Grafiku  wybrany zosta ł  dnia dzi sie jszego g r .  kat .  pleban 
w G ró d k u  ksiądz Leon T r z  en ze za ko w sk  i  posłem na sejm kra jowy.

Cz ę ś ć  n i c u r z ę d o w a .
Monarchia A nstryacka.

C * e r u i o \ »  €*«*, 2.  k wieli: i a (P o s ied zen ia  sejmu krajowego )  
Dnia 30.  marca  sejm kra jowy wzią ł  pod obrady Czern iowieeki  s t a ­
tut  gminny.  S p ra w o z d aw c a  był deputowany Symonowicz .  Najprzód 
przy ję to us tawę  o pat ronacie szkolnym w 3.  odcz.ycie, a hr .  Aniadei 
szeł'  k ra ju,  odpowiada ł  na iu te rpelacyę barona Mustazy i t o w arz y szy  
względem budynku,  w którym sa a r es z ta  dla uwięz ionych za długi 
i | r z y r z e k ł  z ca la  gor l iwością  za jąć się zapobieżeniem złemu.  
W jenera lnę j  debacie nad s ta tutem miasta Czern iowiec deputowany 
J e r z y  Hormuzak i  wy raz i ł  się o nim, j a ko  o us tawie  tern p o t r z e ­
bniejszej ,  ile ze d o t yc h cz as ow e  niepomyślne s tosunki  gminy u y in a -  
gaja  gwa ł t own ie ,  aby spiesznie zł emu za radzono.  Br.  A. Pet r ino 
zna jduje w s ta tucie  wiele nagannego,  ale ze względu ,  Ze sesya ma 
t r w a ć  t ak  k r ó tko ,  nie będz ie  s tawia ł  Żadnych wniosków,  aby nie 
uda remnić  p rzy jśc ia  s t a tu tu  do sku tku.  W debacie specyaliu-j p r z y ­
j ę to  p ie rwsze  8 §§.  P rzy  §. 9.  Dr.  F ech ue r  s tawia wniosek do­
da tko wy,  aby posiadanie n ieruchomości  było dozwolone wszystkim 
cz łonkom gminy bez różn icy wyznań,  i motywuje  swój  wniosek 
p rzy toczen iem znanego  rozporzą dze n ia  z r .  1860.  Przy tern w szczą ł  
się p ie rwszy  dotychczas  spór  o kompe ten c j ę .  Komisa rz  r ządowy 
sz e f  kra ju h rab ia  Amadei ,  a nas tępnie radca namies tn ic twa RletUey 
oświadczyl i  się p rzec iw temu wnioskowi ,  a za Wnioskiem d ep u t ow a­
nego Ałta,  aby pos ta rano się o usunięcie w d rod ze  konstytucy jnej  
powyżs zeg o  r o z p o r z ą d z e n i a ; obadwaj  oświadczyl i ,  Ze wniosek F t c h -  
nera zmienia us t awę  pańs tw*,  do czego tylko r e p r e z e n t a c j a  pań­
s twa  ma p r awo .  P rz ec iw  temu pojęciu wystąpi ł  wnioskodawca ,  a 
później  Br.  A. Pef r ino,  k tó ry u t r zym ywa ł ,  Ze to rozpo rzą dzen ie  nie 
jest  u st awą pańs twa ,  ponieważ nie odnosi  się do wszys tk ich k ra jów 
rep rez en to w an y ch  w ściś lejszej  r adz ie  państwa,  lecz tylko do G a ­
licy i i Bukowiny i : e  z res z tą  byłoby na czas ie i dla Czerniewice 
r z e i z ą  wielce poZądaną,  aby ograniczenia w uprawnien iu  izrael i tów’ 
do posiadania nieruchomości ,  te pozostałości  absolutysty cznej  r emi -  
nisreucy.i ,  by ły  juz. usunięte.  — W  końcu p rzy ję to  wniosek Dr.  
Fe cl nera.  Na po łudn inu  eni posiedzeniu d. 30.  marca po o dr zuc e ­
nie wniosku J c rz eg u  Hormuzaki ,  aby kobietom przyznano  p rawo  
wy b o rc ze ,  p rzy ję to  bez istotnego zboczenia cd pro jek tu  r zą dow eg o  
i wniosków wydz ia łu  §§.  U  do 6 0 ;  a na posiedzeniu d. 3 ! .  marca 
p rz  d południem §§.  61 do 109,  tylko z p rzydaniem §§.  107 i 108,  
wed ług  k tó rych  s tosunki  p rawa p r ywa tne go  p rzedmieść  i s t o w a r z y ­
szeń,  pozos taną bez zmiany,  a zmiany s t a tutu mogą być z a p r o w a ­
dzone p rze z  p raw o  k rajowe.  Zas ługu je  tu na wspomnienie  w niosek 
depu towanego  Janowicza  względem usunięcia żeb rac twa ,  k tó r y  w ten 
sposób motyw ow ał ,  Ze pon ieważ  Zeb ra i lw o  jes t  w całej  Bukowinie 
zabron ione ,  wszyscy  żebrac y  p rzybywają  do Czerniowiec,  tudz ież  
nieprzy ję ty wniosek wydzia łu,  aby wydatki ,  k tó re ma ponosić część 
gn. iny n. p. j edno  p rzedmieście ,  były t akże  roz łoż one  na gminę.
Na posiedzeniu dn. 31.  marca po poludn u zgodzono się na wnioski  
w j działu względem ustawy  o k on k u re n c j i  dróg,  p r zek aza ć  tez w y ­
działowi  k ra jowemu do narady  i zdania sp r awy ,  aby wyjednać uzna ­
nie kilku d r óg  za drogi  k ra jo w e ;  podobnież co do wniosków wz g lę ­
dem zmian w sta tucie  k rajowym,

Co do umorzenia i pokrycia długu indemnizaeyjnego w ię k ­
szość p roponowała  ad res  do Najjaśn.  Pana o s u b w e n c j ę  na wsp o-
inniony fundusz w sumie 4 60 .0 00  zł ,  roczn ie  ze ska rbu  p ańs tw a ;
ułożeniem adresu  za ją łby się wydz ia ł  k ra jowy,  ą p rzed łożen iem go 
b i s k u p ,  ma rsz a ł ek  k ra jow y i 5 bukowińsk ich radz.ców p ańs tw a ;
większość  zaproponowała  także p rzyzwolen ie  do objęcia funduszu 
W' ad m in i s t r a c j e  wydzia łu k ra jowego .  S p r a w o z d a w c a  mniejszości  
dep u t owa ny  I l iulz wystąp i ł  ost ro w j ę zyk u  rumuńsk im prze c iw po­
s tępowaniu kom is j i  k ra jowej  w kwestyi  indemnizacyi ,  i zap ropono­
wał  pow tórną  dok ładną  rew izj  ę ca łego opera tu indemnizacy i. P rz y  
■niieiinem g łosowaniu wniosek ostatni  zo s t a ł  od rzucouy  większośc ią  
5 g łosów prze c iw 18,  wotum większośc i  zamienione w uchwalę ,  a 
wydz ia ł  k r a j o w y  upoważniony p rzy jąć  p r owizoryczn ie  po t rzebnych  
Urzędników.

Prz y ję to  nas tępnie adres  do Jego  Ces.  Mości z memorya łem 
"yg lęden i  kilku zmian  w ustawie  o uzupełnieniu wojska ,  za pr op o-  
*>owauy p r zez  depu towanego Kova(sa.

Na posiedzeniu dnia 1. kwietnia nas tąpi ł  t r zeci  odczy t  i p r z y ­
jęcie s t a tu tu  gmiunego dla Czern iowiec .  Depu towany Sy monowicz

pr ze d łoży ł  potem re f e ra t  względem za prowadzen ia  ks iąg g r u n to ­
wych na Bukowinie,  i dowiódł ,  że dopóki  ograniczenia  co do naby­
cia,  podzielności  i zas t awian ia  dóbr  n ieruchomych na Bukowinie 
istnieć b ę d ą ,  z ks iąg g ru n t o w y ch  nie będzie żadnego pożytku,  
w p rak tyce ,  że p rze to  powinna być p rzeds ięwz ię ta  r ewizya  tych 
ustaw1, co na jego wniosek poruczono wydzia łów i kra jowemu.  S p r a ­
wozdanie  r ac hu nk ow e  wydzia łu k r a jo we go  wzięto nas tępnie z p r z y ­
zwoleniem do wiadomości ,  a na reszc ie  zast ępca marsza łka  k r a jo ­
wego w mis t rzowskie j  mowie podniósł  czynności  sejmu k ra jowego 
pełne godności  i s z cz e re  jego pos tępowanie ,  tudziez p rzychy lność  
dla r ządu ,  pożegnał  zg romadzen ie .  Na j ego  wez wan ie  zabrzmia ły  
donośne ok rzy k i  na cześć  Cesarza  i o jczyzny.  Nas tępn ie  deputo ­
wany Symo no wicz  imieniem zgromadzen ia ,  k tó r e  na znak  p rz y z n a ­
nia podniosło się z miejsc swoich dziękował  mu za j^go bezs t ronne 
i s z l achetne pos tępowanie ,  i za p rawdziwie  konstytucy jne nie śc ie­
śnione do trzymanie  wolności  s łowa.

S z c z a k o w a , 4. kwietnia.  (P o n ies ien ia  o powstaniu  
w  Królestwie P o lsk iem .)  Ćwie rć  mili oddalona zt ąd g ran ica  r o ­
syjska j e s t  obsadzona  wojskiem od czasu p rzybycia żo łn ie rzy  r o ­
syjskich do Maczek.  Na moście g ran icznym stoi 2 kozak ów ,  a 
s t r zeżen ie  g ran icy  p rzez  pat role  aus l ryack ie  wzmocnione od 6go 
lutego,  odbywa się t e ra z  wed łu g  normalnego stanu.  Wojs ko  r osy j ­
skie w edług w ł asnego zeznania nader  u t rudzo ne  forsow nenii m a r ­
szami ,  wypoczywa  t e ra z  wygodn ie ,  a podczas  gdy  nam jeszcze  
wczora j  nie było w futracli  za gorąco ,  Rosyanie  kapali  się po po­
łudniu w rzec e  P rzemszy .  W cz or a j  p rzyby ło  do Maczek 60 k oz a ­
ków,  k tó rzy  będą  ustawieni  wzd łuż  g ran icy  i n ają odbywać  pa ­
trole.  Do Sosnowca p rzyby ło  t a kż e  wojsko ro sy j sk ie ;  ale g ranica  
od Modrzc jowa  do Mysłowic j e s t  ciągle j e szc ze  ogołocona z woj­
ska , z czego przemytn icy  korzys ta j ą  n iezmordowanie .  Poddani  
rosyj scy,  k tó rzy  schronil i  się do Austryi  i P rus,  a niebrali  udziału 
w ówczesnem powstaniu,  wraca ją  powoli  na ziemię ojczystą Między 
nimi j e s t  t akże  dy r ek to r  c. r .  f ab ryk  w Dąbrowie,  k tó r y  uszed ł  
p r zed  przybyc iem Kurowskiego (7.  lut ego. )  T en że  za ją ł  swoje  
dawne  s tanowisko,  poczem p ie rwszym jego  czynem było oddal ić 
u rzędn ika ,  k tó ry sp r zy j f ł  powstańcom.

W i r r i r ń ,  6. kwietnia.  \( W iadom ośc i bieżące.)  Ausiryacki  
poseł przy dwo rze  Berl ińskim hr .  Karolyi .  o t r zym ał  j a k  s łychać 
pismo odwołu jące ,  i z pewnością ma objąć posadę posła w Peters­
burgu ,  opróżnioną  przez  lir. F. Thuna.  W  Berl inie obiega p o g ło ­
ska,  że uas tępcą lir. Karolyi  t amże będzie br.  Hubner ,  były aus t ry -  
acki  poseł  w Par yżu ,  później  mini ster  policyi,  od dwóch lat  p r y ­
watnie żyjący.  Z p rzyczyny  ustąpienia lir. Appony i ,  p rzysz łym 
sędzią kuryi  ma być lir. G. Andrassy .  Węg ie r sk i  kanc lerz  nadworny  
lir. F or ga eh  był  dzi ś w ez wa ny  na at idyeneyę do Naj j aśn.  Pana.  
Namies tnik hr .  Pelffy ma tu za kilka dni p rzyby ć  z Budy.  Po ju ­
t r ze  przybędz ie  tu z Wenecy i  p a t ry a re h a  Trev i sana to  mianowany 
kardyna l t  tn. Henryk  Reiss w Wiedniu za s łuż ony  wydawca  sław nego 
„Mćssale Romanun .“ w stylu ś r ed n io w ie cz nym ,  posiadający wiele 
o r de rów,  w dowód uznania j ego znakomi tych dzieł  typogra f i cznych ,  
o t r zym ał  od Króla por tugal skiego k r z y ż  ryce r sk i  orderu  Jezusa  
Chrystusa.*

( D zienn ik  „P esti  H irnóku o pogłoskach o kryzys  ministe-  
ryainaj.)  Dziennik węg ie rsk i  P es t i  Hirnók  mówi o os tatnich po­
g łoskach  o k ry zys  mini sleryalnej  i z powodu sądu dzienników wie­
deńskich o węg ie r sk ich  mężach s tanu występuje p rzec iwko  tym,  
k tó rzy  sądzą ,  iż zadaniem nadwor neg o  kanclerza  p o u i u n o h y ć  p r z e ­
p rowadzen ie w- W ę gr ze c h  koi i s l j tucyi  lutowej ,  j ako też i p rzeciwko 
tym,  k tó rzy  mu z a r zu ca ją ,  iz p raw o  z 1848  roku nie r eaktywuje .  
P ierwsi  są więcej  monarchis tami  jak sam m o n a r c h a , ho sam mini­
s t e r  stanu oświadczy ł  niedawno ki lku urzędnikom w ęgierski in, iż w k w e ­
sty i sp raw  wspólnych za leży  mu więcej  na istocie r zeczy ,  niżeli na 
formie,  i iż oceni s łuszne za r zu ty  W ę g r ó w  jak skoro  z pozy tywnej  
p r o p o zy c j i  p rzekona s i ę ,  iż W ę g r y  co do spraw’ wspó lnych ,  tej 
kwes tyi  oryentalnej  całej  mona rch i i ,  okażą sz cz e rą  rheć do wspó l­
nego działania.  Zgadza jąc  się na to P es ti  Hirnók  dodaje,  iż t a k o ­
wa pozy tywną  p r o p o z y c j ę ,  nie inoże zrobić  k a n c l e r z ,  lecz sęjin 
węg ie rski ,  rozumie  się więc samo p rze z  s i ę ,  iż kanc le rza  n a d w o r ­
nego może  hyc zadaniem wys ta ran ie  się o sejm z łożony z e l emen­
tów  spólnych do zgody  , l e rz  nie sądzimy,  azeby p ros te  p r z e p r o ­
wadzenie  kons ty tuc j i  l utowej zadaniem nadwornego  kanc le rza  być 
mogło.  Z d a j e  s i c ,  iż kanc le rzowi  nie będą ju ż  więcej  s tawiać  
p r ze szk od y  wystąpienia z p rog ram em p o l i t yc z n y m , k tó ry na z a s a ­
dzie sa n k c j i  p ragmatycznej  i wychodząc  z a r tyku ł u  10 roku  1790 
lego dokaże,  iż w W ęgrzech  uorganizuje  się silne s t ronn ic two  k o n­
s tytucyjnie pośredniczące .

Francy a.
I * a r j ’i * 4 .  kwietnia. (N o ty  dyplomatyczne angielskie w  sp ra ­

wie P o lsk i .)  Dziennik Courrier du Dimanche  zam ieścił  następu­
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j ą cą  notę z dnia 2go marca  lorda  Russel l  do lorda Napier ,  pos ła  
angielskiego w P e t e r s b u r g u :

„Milordzie ! Rząd Jej  król .  Mości za jmuje się żywo sp raw am i  
Kró les twa  Po lskiego .  Wid z i  on, iż wielka część ludności  pows ta ła  
p rzec iw ko  rzą do wi ,  że wielkie masy wojska użyte  są ku st łumieniu 
powstania.  Na tura lnym i do p raw dy  podobnym rezul ta t em tej  walki  
będzie t ryu mf  wojska,  lecz rozlew krwi  i ofiary wsze lkiago  r o ­
dza ju jakie t ryumfowi  temu t o w a r z y s z y ć  będą,  uczuć się dadzą na 
wiele lat w p rzysz łość .  Gw ał ty  i zn iszczenia ,  j akie walce podobnej  
to w arz ysz a ,  wywoła ją  nienawiść ,  k tó r a  za t ru je  s tosunki  r zą du  r o ­
syjskiego do narodu  polskiego.

Chociaż r ząd Kró lowy nad podobnym stanem r ze czy  w obcym 
kraju s z c z e r z e  boleje,  to j edoak nie uważ a łby  za w łaś c iw e  u r z ę ­
dowe  wyjawienie  zdania swego,  gdyby  co do Polski  nie zna jdował  
się w wy ją tkowem położeniu.  T r a k l a t y  z roku 1815 ukons ty tuo­
wa ły  Króles two Polskie j ako w związ ku  z Rosyą będące Obecne  
nieszczęście przypi sać  t r zeb a  tej okol iczności ,  iż Polska nie zna j ­
duje się w położen iu  t r ak ta t ami  wymagauem.  Nie znajduje się też 
w położeniu uadauem pr zez  Alexandrn 1. Pod j ego  rządem był  
Sejm na rodowy w W a rs za wi e ,  i Po lacy w Króles twie  cieszyli  się 
przywi le jami  pomyślność ich zabezp iecza jącemu

Od roku  1832  pokaza ły  się oznaki  nieukontentowania i agi -  
tacyi ,  w skutek k tó rych  pojawiał  się częs ty gw ał to wn y  opór  i nie-  
po l rzebny  rozlew krwi .  Rząd  Królowy nie tai tego przed sobą,  
iż ostatnia r e k r u t a c j a  była bezpoś redn ią  p rzyczyną  obecnego po­
wstania,  ś r od ek  zaś  ten użyto g łównie z powodu n ieukon ten towan ia  
Polski  w jej  położeniu.

Wie lka  Bry tania ,  klór?. podpisała t r ak la ty  z roku  1815  i k tó ra  
in t e re sow ana  j e s t  w u trzymaniu  spokoju w Europie ,  sądzi  prze to ,  
iż ma p rawo  do wypowiedzen ia  zdania swego  co do sp raw y  pol ­
skiej ,  a to z na jwiększą dla Rosyi  p rzychy lnością  i z szcze rem ży­
czeniem przyczyn ienia się do dobra wszys tk ich ,  udział  w niej ma­
jących .  Dla czegożby  Jego  ces.  Mość,  k tórego  p rzychy lne  uczucia 
powszechn ie  są znane,  nie miał r az  na za w sze  po łożyć  tamę walce,  
og łasza jąc  obok natychmias towej  i powszechne j  nmnestyi  zamia r  
p rzyw rócen i a  Kró le s tw u  Polskiemu tych p r a w  pol i tycznych  i cy­
wi lnych,  k tó r e  mn p rze z  Alexąndra I. wed ług t r a k ta tó w  z r.  1815 
nadane z o s t a ł y ?  W takim pr zypa dku  sejm i admini sł r acya na rodo wa  
zadowoln i łyhy w ed łu g  wsze lkiego podobieńs twa do p r aw d y  Polskę 
i opinię publ iczną w Europie.

Zechcie j  Milordzie zos tawić księciu Gorcza kow i  odpis tej  de­
peszy po jej  odczytaniu. "

Gab ine t  rosy jski  żadną na nię nie dał  odpowiedź ,  kaza ł  się 
ty lko  domyśleć  zamia ru ,  iz skłonny j e s t  do s łusznych koncesyj .

Pod dniem 4. marca lord Russel  ro zes ła ł  nas lępu jąey cy rku-  
l a rz  do posłów w Pa ryżu ,  Wiedniu,  Berl inie,  Lizbonie  i Madrycie.

„Rzą d  k ró lewski  sądzi ,  iż p rzesłanie  podobnych not do P e ­
t e r s b u r g a  ze s t rony  mocars tw ,  k tó re  t r ak t a t y  z ro ku  1815  podpi ­
sa ły,  mogłyby  po łożyć  tamę roz lewowi  k rwi ,  i p rzy w ró c i ć  Polsce 
p r awa ,  k tó r e  jej  w Wiedniu  p rz y r z e c z o n e  a od dawnego czasu od­
mówione zos ta ły .  Rząd  Królowy sądzi ,  iż naj lepszym ś rodkiem do 
zabezp ieczen ia  pokoju europejskiego byłoby p r zy w ró c en ie  sejmu i 
na rodo wej  adminis t racy i w Pol sce . “

Z not powyże j  ogłoszonych nie wypada wcale,  żeby Anglia 
p r oponować  miała konfereneye mocars tw ,  k tó re t r a k t a t  wiedeński  
podp isa ły .  Pewną  zaś  j e s t  r ze czą ,  że okólnik angielski  na nic sie 

. nie p rzyda .  Potem gabinet  parysk i  udał  się na szer sze j  pods tawie 
do Anglii  i do Austryi .  W  kółkach dyp lomatycznych  j e s t  p r z e k o ­
nanie,  że p ropozycye  p rzez  gab inet  wiedeński  pożądane ,  ograniczać 
się będą  do rozm ia ró w  angielskiej  depeszy z dnia 2. marca.

( S p r a n a  polska.)  Parysk i  koresponden t  pisze do N eu» Pr.  
Z tg .  „F r an c y a  z r z ek ła  się kon gresu ,  chociaż niechce p rzyznać  się 
do t e g o ;  Aus trya  bowiem p r z y r z e k ła  z swojej  s t r ony  udział  w kon­
gres ie  tylko pod warunkiem,  ażeby  na nim tylko sp raw ą  polską sie 
za jmowano ,  a żadną inną ;  zaś  Rosya  o ś w ia dc z y ła ,  że nie p rzysz łe  
wcale pełnomocnika na kongres  , jeźl i  na nim tylko kwes tya  polska 
będz ie  za ła twiana .  P rzy tem je s t  pol i tyka Anglii nade r  t a j em nic za ;  
angielski  poseł  w P ary żu  , Lord Cowlej  , okazuje  się dość p r zy ja ­
znym P o Is c p , ale zato poseł angielski  w  P e t e r s bu rg u  , niebył nigdy 
t a k  uprze jmym i se rdecznym dla gabinetu ro sy j sk ie g o ,  j ak t e r a z ;  
a wiadomo,  że L o rd  Nap ie r  nie j e s t  z l iczby t y c h ,  k tó rzy  czynią 
cokolwiek z własnego popędu. "

Belgia.
U r u x i ‘ l a ,  2.  kwietnia.  (S p ra w a  spłacenia cel na Sze ldz ie .)  

S tan  zd ro w ia  Króla  j e s t  ciągle pomyślny.  —  Prof esor  Langen bcc k  
od jecha ł  już napow ró t  do Berl ina.  —  W  sprawie  spłacenia ceł na 
Sze ldz ie  toczy ła  się w ostatnich dniach ż w a w a  korespondeneya 
między gab ine tem tu te jszym i holenderskim ; tut e j szy pełnomocnik 
w H ad ze  i holenderski  mini ste r  p rzy  tutejszy m dw orze  jeźdz il i  naw et 
na k ró tki  czas  do sw oich k rajów dla us tnego porozumienia się z sw o­
imi r ządami .  S taran ia  te odniosły wreszc ie  pożądany sku tek ,  i 
z Hagi  donoszą  dzisiaj ,  że t rudn ość  , j aka  zachodz i ł a  co do ozna­
czenia kw o ty  spła tnej ,  ( w  ostatniej  instancyi  chodzi ło  j e szc ze  tylko 
o 1 */2 milionf>^) zos tał a już  za ła twiona ,  i t r a k ta t  j e s t  j u ż  p r z y g o t o w a ­
ny do podpisu.  Równoc ześ n ie  z tym t rak ta te m podpisane zos taną ,  
t r a k t a t  handlowy i ko n w e n c ja  wzg lędem wód rzeki  Maas.  Co do 
sp ła ty  ceł ,  możemy podać j e sz c z e  nas tępu jące s z c z e g ó ły :  Belgia 
p r zy jmuje  na siebie t r zec ią  część  kapi ta łu , k tó ry  ma być w y p ła ­

cony  Hoiaodyi  ; Anglia obowiąza ła  sie zapłacić  9  mi l io n ów ,  Am e­
ry ka  2 , 8 0 0 . 0 0 0 ,  P rusy 1 , 6 9 0 . 0 0 0 ,  Hiszpania 4 3 1 . 0 0 0 ,  a Rosya  
42 8 . 0 00  f ranków.  P rzyzwo len ie  S z u e c y i  i F raocyi  (os tatnia ma 
zapłacić  t ’/2 mil iona) ,  k tó r e  z res z tą  w zasadz ie  p rzys tąpi ły  już  
obie do t r ak t a tu ,  spodz iewane  j e s t  lada dzień.  Z a r a z  potem nastąpi  
w Brnxeł i  konfereucya re p r ez en ta n tó w  wszys tk ich  państw ucz es tn i ­
czących  w t r a k ta c i e  dla p rzyzwolen ia  spła ty tych c e ł ;  co z r e sz tą  
będzie tylko czys tą fo rmalnośc ią ,  gdyż  wszys tk ie  warunk i  tej  w a ­
żnej  ugody są juz  wszechst ronn ie  za twie rdzone .  Rząd  spodziewa 
się,  Ze j e s zc ze  w ciągu tej s e s j i  będzie mógł  p r ze d ło żyć  ten t r a ­
k ta t  izbom.  Mini s t er stwo sp r a w  ze w nę t rzn yc h  j e s t  nadzwyczajnie  
czynne pod za rządem pana Rogie ra  , i w k ró tce  znowu zapowiadaja 
zawarc ie  t r ak ta tu  handlowego  z Włochami .

Królestwo Polskie.
w  a r s z a w a , 1. kw ietnia.  ( M anifes tac je  to stolicy. — 

Centralny komitet narodowy.  —  Stanowisko Wielopolskiego.)  
Manifestacye,  k tó ry ch  obawiano się dzisiaj,  nie nas tąp i ły ;  tylko z a ­
powiedz iane nabożeńs twa  na pamiątkę  ślubu Jan a  Kaz imierza  w z g lę ­
dem oswobodzenia ojczyzny ( r .  16 5 6 )  odprawiano w g łów nyc h  k o ­
ściołach ( z  wyjątkiem ka t edr y ) .  Zakaza nyc h  pieśni nie śpiewano  
przy tem,  i dlatego też nie miały powodu ani wojsko,  aui p o l i c j a  
w-j s tąpić ze sw oich stacyi  i koszar .  Z tego j edn ak  nie można j e ­
szcze  wcale wnosić,  by nie miało już  nas tąpić nic gor szego .  P a r -  
tya czynu jest  ciągle j e szcze zdecydowana p r ow ad z i ć  dalej walkę,  
a całe  zachowanie  sie ludu dowodzi ,  Ze znajdzie ona powszechną 
pomoc,  jeźliby miało p rzy j ść  do osta teczności .  Z ape w ne  j ednak  p o ­
wiedzie się r ządowi  roz t ropnem postępowaniem ws t rzym ać  ludność 
tu te j szą od czynnego wystąpienia,  i dokłada on też wsze lkich  s t a ­
rań,  by uchylać wszelkie powody do scen zgiełkl iwych .  Ponieważ 
dotychczasowy oberpol i emnjs te r  podpułkownik M m h a n o w  nie o d p o ­
wiedział  oczekiwaniom rządu z powodu osta tnich sk ry lo bó s t w  , 
prze to  mianowany zos ta ł  j ego  nas tępcą j e n e r a ł - m a j o r  Ł o w sz y n ,  
były d y r ek to r  a r sena łu .  T a k ż e  mianowanie  h r  Berga  wojskowym 
a d  lutus  Namies tnika po twie rdz i ło  się t eraz .  W  kroku  t j m  nie 
upat ru ją  wcale u t rwalenia s tanowiska  Wielopo l sk iego ;  dotąd j e dn ak  
j e s t  s zef  cywilny w swojej  sferze zaw sze  j e szc ze  n ieogran iczon j  iii 
doradcą i p rzewodnikiem Wielkiego Księcia,  i ciągle j e szc ze  zdaje 
się być wielce podobnem do p r awdy ,  że że lazny margrabia  p r z e ­
p rowadz i  zwyc ięsko  swój  p rogram.

O d  g r a i i i e y  p o l s k i e j  donoszą dziennikow i O stse e -Z tg , : 
Tajemnica ,  k tóra  osłania cz łonk ów  cent ralnego  komitetu na ro do ­
wego ,  zaczyna  wyjaśniać sie co raz więcpj,  i wychodzą na jaw  n a ­
zwiska,  k tó rych  rep rezentantami  są ludzie młodzi  i nawet  w Polsce  
mało komu znani .  P re zyden tem był  po dzień lOgo z. m. inżynier  
w ar sz a w sk o  wiedeńskiej  kolei  żelaznej  Morczewski ,  k tó r y  spomnio-  
nego dnia uwięziony zos tał  w Wa rs za wi e  i t e ra z  oczeku je  w tam­
tejszej cytadeli  swojego w yroku .  P rzy  nim znaleziono oprócz spisa  
cz łonków także papiery,  k tó re wyjaśniają dokładnie dążności  i czyn ­
ność komifefu,  i s tają sic powodem dal szych a r e sz ta c j i .  Inni cz ło n ­
kowie komitetu  są Bobrowski ,  J e ska  i Daniłowski ,  sami młodzi  lu­
dzie w wieku od 20 do 24 lat,  k tó rzy  aż do objęcia prowizory­
cznego rzą du  Polski  zasiadal i  jeszcze na ł awach  szkolnych .  Jeska  
j e s t  synem b j ł e g o  radcy miejskiego w W a r sz a w ie .  Ta nadzwycza jna  
młodzieńczość i nit znajomość cz łonków komitetu narodow ego j e s t  
l i ż  właśc iwym powodem,  iż dotąd mimo wsze lkiego nalegania nie 
wystąpi l i  oni ze swojej  bezimienności ,  i zapewne  nigdy nie wystą­
pią. —  Ja k  zapewnia ją  z wiarogodnego  ź ró d ła ,  nie ma żadnej  r z e ­
czywiste j  podstawy  pogłoska,  j akob y  margrabia  Wielopol ski  miał 
popaść w nie łaskę u Wielkiego Księcia Konstantego i » ’ Peters­
burgu .  To pewna w praw dz ie ,  ze l ak zwana party a „B ia łyc h"  uży­
wa całego wpływu swego  u dworu  Wielkiego  Księcia w W arsza ­
wie, by wyjednać usunięcie Wielopol skiego od adminis t racy i.  Ale 
Wie lk i  Książę odpar ł  te p r o p o zy c je  s t anowczo,  i pozycya W i e l o ­
polskiego  j e s t  tak silna dziś j a k  dawniej .  Najwięcej  miały wpłynąć  
na pes tanow ienie Wie lk iego  Księcia gw a ł to wn e  za r zu ty ,  j a k ie  pod­
nosi ł  ks i ążę  Napoleon  w mowie swojej  w senacie p r zec iw  pol i tyce 
Wielopol sk iego.  Wielki  Książe miał powiedz ieć :  „mąż ,  na którego  
lak gw ał t ow ni e  pows ta je  książę Napoleon,  musi być znakomi tym 
pol i tykiem a przyna jmnie j  sz cze rym przyjacie lem Rosyi ."

Z  J i a l n i o  w S z w e c j i  donoszą , że dnia 30.  marca po p o ­
łudniu zawiną ł  do t amtej szego  por tu angielski  o k r ę t  kupiecki  z 150 
emigrantami  polskimi.  Ci emigranci  płynęli  do j ednego  z portów* 
p r u s k ic h ,  by z t amtąd pospieszyć do P o l s k i ,  ale z obawy przed 
k rążącemi  s ta tkami  rosy jskiemi  przybyl i  do w y b rz eż a  szwedzk iego .  
Są oni,  jak donosi  Malm. S a p -j wszyscy m ło d z i ,  dzielni do walki  
i do br ze  uzbrojeni .  K rak .  Z tg.  p rzy tacza jąc  te wiadomość dodaje :  
Może mają oni zamia r  wylądować  pod Polągą.  Z K ra k ow a  d o n o ­
szą bowiem pod dniem 3. kwiel r t ia:  Pows tanie na Żmudz i  rozc iąg a  
się w Szewelsk im i Poniuu ieskim powiecie aż do Połągi  (mias to  
nad Bał tyk iem przy samej  g ranicy p rus k ie j )  i obejmuje g łównie  
wszys tkie  miasta.  Z tein ł ączy się t a k że  p rze rw an ie  komuui-  
kacyi na kolei między Kownem i E jd k u n e u .  Pows tan ie  to  m» 
bez wątpienia u ła twić  wylądowanie  emigran tów spodz iewanych 
z Anglii.

Rosya.
P e t e r s b u r g 1, 31.  marca .  („St. Petersburger Z e i lungu 

o interwencyi w  sprawie polskiej.)  S t.  Petersburger Z tg .  pisze
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co nas tępuje :  Dawnie jszy t e l eg ram w Hamburger Nachrichten twier­
dzi, iz mocars twa zachodnie  poś redniczą  w gabinecie rosyjskim.  
Austrya p rzy łą cz a  sie do tego poś rednic twa z różnemi  z a s t r z e ż e ­
niami. I w Berl inie T r i a s  ta czynna j e s t  w podobnym sposobie,  z a ­
wsze j edn ak  na d rodze  pokoju.  Również i nowa p ruska  ( k r z y ż o w a )  
gazeta  w a r tyku le  kierującym konkluduje,  iz akcya dyplomatyczna 
t eraz dopiero po usunięciu się Langiewicza  właściwie  czynną się 
okaże.  Zdan ie  to podziela i „St .  P e t e r s b u r g e r  Z e i tu n g tl w tein tylko 
nie zgadza  się z gazetą  k rzy zo wą ,  iż powstan ia  za jedno z exdyk-  
t a to rem brać  nie m oż n a ;  dziennik ten sądzi ,  iż akcya dyplomaty­
czna pos tępywać  będzie obok akcyi  mi l i tarnej ,  i warunki  akcyi  dy­
plomatycznej  wtenczas  tylko będą moż liwe,  j ak powstanie z w ł a ­
sne j  woli  lub zmuszone  b roń z ł oż y  w Polsce,  żywy duch się nie 
ruszy.

- K t o n i f i t i .
( S p r o s t o w a n i e . )  „ K r a k .  Z ( g . “ z  7 . b.  m. p i s z e :  „ C z a s “ p o d a ł  w  7 4 .  n u ­

m e r z e  s w o i m  z  1 . b. ni. w  K r o n i c e  w ia d o m o ś ć ,  ż e  z p o w o d u  u c i e c z k i  p e ­
w n e g o  m ło d e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  b y ł  a r e s z t o w a n y m ,  w p a d ł o  z a  n im  d w ó c h  ż o ł ­
n i e r z y  z  b r o n ią  w  r ę k u  do k o ś c i o ł a  Ś g o  Jan a ,  a m i a n o w ic i e  j e d e n  do z a k r v s t \ i  
a d r u g i  n a  c h ó r ,  i  ż e  p o d o b n y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s i ę  tak że  w  k o ś c i e l e  Ś g o  P i o ­

tra , g d z i e  s i e r ż a n t  od p o l i c y i  i s z e r e g o w i e c  w ł a ś n i e  w  c z a s i e  p o d n ie s i e n i a ,  i to 
p i e r w s z y  n a w e t  z  b r o n ią  ś c i g a l i  j a k i e g o ś  m ło d e g o  c z ł o w i e k a  a ż  do zakrysfy i>  

i j e d e n  z  n ich  u d e r z y ł  k o lb ą  u c i e k a j ą c e g o .

J e s t e ś m y  w  s t a n ie  s p r o s t o w a ć  t e  „ fak ta ,  n i e p o t r z e b u j ą c e  p o d łu g  „ C z a su "  
ż a d n e g o  k o m en ta r z a " ,  tak d a l e c e  na p o d s t a w ie  z u p e łn i e  a u t e n t y c z n y c h  dat,  ż e  
w  o b u d w u  w y p a d k a c h  o w t a r g n i ę c i u  ż o ł n i e r z y  z  bron ią  w  r ęk u  do k o ś c i o ł a  

n ie m o ż e  b y ć  w c a l e  m o w a ,  g d y ż  d o w ie d z io n e m  j e s t  n a j z u p e łn ie j ,  ż e  do k o ś c i o ł a  
Ś g o  J a n a  ż o ł n i e r z e  w c a l e  n i e w c h o d z i l i ,  i ty lk o  p r z e d  n im  u s t a w i l i  s i ę  n a  k i lk a  

m in u t  a ż  do d a l s z e g o  r o z k a z u  ; z a ś  do k o ś c i o ł a  S g o  P i o tr a  w 'sze d l  w p r a w d z i e  
s i e r ż a n t  od p o l i c y i ,  a le  p i e r w e j  p o w i e r z y ł  s w ó j  k a r a b in  o s o b ie  c y w i l n e j  p r zed  
k o ś c i o ł e m ,  i  u c i e k a j ą c e g o ,  k t ó r y  p r z e z  z a k r y s t y ę  w y m k n ą ł  s i e  n a  d z i e d z i n i e c  

g m a c h u  s ą d o w e g o  a r e s z t o w a ł  d o p ier o  n a  tym p la c u ,  p r z y c z e m  -  j a k  s i e  r o z u ­
m ie  sarno p r z e z  s i ę  —  n ie m ó g ł  u d e r z y ć  g o  ko lb ą  ani w  z a k r y s t y i  ani  na  m ie j ­
s c u  a r e s z t o w a n i a ,  k i e d y  k a r a b in  s w ó j  p o z o s t a w i ł  p r z e d  k o ś c io ł e m .

( L a n g i e w i c z )  b y ł  w  p r z e j e ź d z i e  do B e r n a  p r z ed m io te m  g ło ś n y c h  d e m o n -  

s t r a c y i .  A ż  do O d e r b e r g a  —  p i s z ą  do „ B o h e m  i" —  m a ło  k to  w i e d z i a ł ,  ż e  

L a n g i e w i c z  jedz . i e  tym p o c ią g ie m .  O d  O d e r b e r g a  d a le j  na  p o łu d n ie  w ie d z i a n o  

Już. o j e g o  p o d r ó ż y ,  i  im  g ł ę b i e j  w j e ż d ż a n o  w  M o ra w ie ,  lęm  w i ę c e j  pom im o  
c h ło d n e j  n o c y  o b le g a ł y  m a s y  lu d u  d w o r z e c  k o l e i  ż a la z n e j ,  o c z e k u j ą c  L a n g i e ­
w i c z a  i  w i t a j ą c  g o  o k r z y k a m i  „ S l a v a . “ T a k ż e  z  w a g o n ó w  o d z y w a ł y  s i ę  w c i ą g u  
p o d r ó ż y  c z ę s t e  w i w a t y .  W  L u n d e n b u r g u ,  g d z i e  L a n g i e w i c z  m u sia ł  w y s i a d a ć ,  
b y  o d j e c h a ć  p o c ią g i e m  w ie d e ń s k i m  do B e r n a ,  t ł o c z o n o  s i ę  p r a w i e  z  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  ż y c i a  p r z y  ta m te j s z e j  r e s t a u r a e y i  na d w o r c u  k o le i ,  g d z i e  L a n g i e ­
w i c z  p o s i l a ł  s i ę  z  k o m is a r z e m  p o l i c y i ,  k tó ry  mu t o w a r z y s z y ł .  D o  B e r n a  p r z y ­
b y ł  L a n g i e w i c z  3 b. in. o g o d z i n i e  5 ł/ s z ra n a ,  w y p i ł  w  d w o r c u  k o le i  f i l i ża n k ę  

k a w y ,  i n i e z a t r z y m u j ą e  s i ę  d łu ż e j ,  o d j ec h a ł  f iakrem  do T y s z n o w i c .

( P a n n a  H e n r y k a  P u s t o w o j t ó w )  zn a jd u je  s i ę  w  P r a d z e ,  dokąd p r z y b y ła  —  

j a k  p i s z e  „ B o b e m ia "  —  d n ia  4 .  z ra n a  c a łk ie m  n i e s p o d z i a n i e  w  t o w a r z y s t w i e  
s t a r e g o  s ł u g i  b e r n e ń s k im  p o c ią g ie m  o s o b o w y m .  G d y b y  n ie  o z n a jm ien ie  k o n ­
d u k t o r ó w  w  d w o r c u  k o le i ,  k to  p r z y j e c h a ł  ty m  p o c ią g ie m ,  n i e b y l b y  s i ę  p e w n o  

n ik t  ani  d o m y ś la ł ,  ż e  w y s i a d a j ą c a  z  w a g o n u  d r u g ie j  k la s y  dam a w  c za r n y c h  
s u k n i a c h  i o s ło n ię t a  g ę s t y m  w e l o n e m ,  p r z e d . t a n i a  b y ł e g o  adju ta n ta  L a n g i e ­
w i c z a .  P a n n a  P u s t o w o j t ó w  p o z o s t a ł a  tak d ł u g o  w  d w o r c u ,  a ż  s i ę  o d d a l i l i  p o ­
d r ó ż n i  i o c z e k u j ą c e  j ą  t łu m y  c ie k a w y c h ,  p o c z e m  w s i a d ł a  z  s w o i m  t o w a r z y s z e m  

do fiakra i o d j e c h a ła  do h o t e lu  de  S a x c ,  g d z i e  z a j ę ł a  p o m ie s z k a n ie .  W k r ó t c e  
p o t e m ,  u p o r z ą d k o w a w s z y  s w o j ą  toa le tę ,  w y j e c h a ł a  z n o w u  f iak rem  w  c za r n e in  

u b r a n iu  i z  g r u b ą  o s ło n ą  do m ias ta  dla o d d a n ia  k i lk u  w i z y t ,  a n a j p ie r w  m ia ła  
o d w i e d z i ć  p e w n ą  m ie s z k a j ą c a  tu r o d a c z k ę  s w o j ą .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L u ó i )  ,  8.  kwietnia.  W  handlu zbożowym nic się nie zm ie ­

li lo od os ta tn iego sp rawozdan ia naszego.  Wszę dz ie  zupełna s l a -  
g u c y a .  Zas iewy  ozime stoją w ogóle ba rdz o  p ię kn i e ,  co leż się 
p rzyc zyn ia  do u t rzymania  obro tów handlowych w zupelnein d r ę ­
twieniu.

W  W r o c ła w iu  notowano ceny nas tępujące  :
P szen ica  sz lu ska  biała  od G4 do 7 7  sr .  szefel prus.  wagi 85 25Tcł.

„  „ żółta  od 63  do 73  „ —  „
„ biała galicyjska  od 66  do 76  „ — „
„ żółta galicyjska  od 61 do 69  „ — „

'/jyto od 46 do 52  „ 8 4  „
Jęczm ień  od 35 do 40  „ —  „
Owies  od 25  do 26  „ —  „
(Iroch od 41 do 52  „ — „

K oniczyna  i rzepak  nie wiele już  t e raz  mają o d b y tu ;  ceny 
zupełnie  nominalne.

K u r s  banknotów  91 t a l a r ó w  pruskich  za 150 z ł .  walutą 
aus t ryacką .

Okowita  w Wiedn iu  ciągle spada ; za to w a r  go lowy  za ledwo 
42  c. za s topień i wiadro dostaćby można.  Speku lacya  na później ­
sze t e rmina ods ta wy  zupełnie  ustała.

Ceny wełny  t akże  się ciągle zniżają.  W Peszcie  p rzedano 
k i lkase t  c e tn a ró w  po cenach n iższych o ki lka r eńsk ich  na ce tna -  
r z e ;  niżeli  na osta tnim ja r m a r k u  św.  Jozefa  płacono.

Stryj, 4. k wietnia.  W  drugiej  połowie  z. m. były na t a rgach  
w tute jszym obwodzie  nas tępujące ceny zboża  i innych ar tykułów' :
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leen. zr. | cen. zr. 1 cen. | cen. | Cen zr |cen.
waluty austryaekiej

Me c pszenic)  . . . 2, 20 2 20 3 . 2 80 2 94 3 15
Y> ży ta  , . . 1 60 1 60 2 1 70 2 20 1 75

jęczmienia  . 1 40 1 40 1 30 1 40 1 50 1 40
owsa . . . 1 1 . 1 1 2 1 1 20

55 hr eczk i  . , 1 60 1 60
kuk i i rudzy . 1 80 1 80 # . 2 20 2 ♦

ę> ziemniaków . . 80 1 15 1 20 80
i et na r  siana . , . , 46 « 46 1 20 ♦ 90 75

’
75

55 wełny  . . . . . •
55 nasienia koniczu #

Sag’ d r ze w a  tw ar d e g oO 3 15 3 15 5 4 47 5 5 2*5
n „ miękkiego 2 60 2 60 3 75 2 9 7 3 85 4 20

Funt mięsa wołowego< C ♦ 12 11 12 10 . 10 13
Mas okowi ty  . . . • 60 . 60 . ♦ 58 . 75 72

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 9. kwietnia.  Jener. Koresp. austr.  donosi ,  iz N a j ­

jaśniejszy Pan udziel ić r ac zy ł  na jwyższą sankcyę  p rawom przez 
sejmy k ra jowe  za wo tow any m,  a mianowicie p r aw u  na sejmie ka-  
ryn tyuskim zapadłemu względem opłaty od chorych  s ług  i d o m o ­
wników,  tudziez p raw u  p rzez sejm styryj ski  uchwalonemu,  w z g lę ­
dem regulaminu dla winobrania  w Sfyryi .

Z  P a ry ża  donoszą pod dniem 2go b. <n., iż nie p rzysz ło  j e ­
szcze  do porozumienia sie mocars tw  zachodnich w sp rawie  polskiej ,  
i dotąd j e szcze nie wiadomo,  czego mocar s twa  te domagać się 
mają i na jakiej  drodze .  Dyplomaci  f rancuscy sądzą,  iż Aus trya  
znajduje się właśnie w położeniu wskazan ia  drogi  moc ars twom z a ­
chodnim i ułożenia p rojek tu  do p rogramu,  k tóry mógłby s łużyć  za 
pods tawę  do noty wspólnej  p rze z  mocars twa zachodnie do P e te r s ­
burga  p rze s łać  się mającej ,  i do konferencyi ,  k tó r e  o t w or zy ć b y  się 
mogły.  Podczas  gdy powstanie polskie broń składa,  rozpoczyna  się 
akcya  dyplomatyczna ,  cel p ropozycyj ,  k tó re  tu z Wiedn ia  oczekują,  
j a k  równie  gabinet  aus l ryack i ,  jak (u zapewniają ,  in sp:racyę i i ni ­
c j a t y w ę  od mocars tw  zachodnich oczekują.  Choc iaż zaś sp raw a  
polska nie lak rychło uśpiona będzie,  to j ednak lękać się nie t r zeba,  
ażeby  k rok  jaki n i e rozważny  sp rowadz i ła .  Wypływ Cesa rz owy  w P a ­
ryżu ciągle się wzmaga,  co nas tępująca okol iczność dowodzi .  Pan 
Mocqnerd,  d y r ek to r  tajnego gabinetu cesa rskiego  i p rotes t an t ,  we­
d ług  wszelkiego podobieństwa do p rawd y  z tej ostatniej  p rzyczyny 
z posady swej  usunięty zos ta ł  i z Tui le ry i  wynieść s :ę musiał .  Z o ­
staje jednak tajnym sek re t a rz em  cesa rskim,  i najął  mieszkanie w p o ­
bliżu Tui leryi .

Inna ko res p o nd e n c j a  z P a ryża  donosi ,  iż poseł  rosyjski  br .  
Budberg ,  du. 4. kwietnia udał  się do Cesa rza ,  i w rę cz y ł  mu notę 
z P e t e r s bu rg a  odebraną.  Miała ona Cesarza tak mocno rozgn iewać ,  
iz podskoczy!  na s to łku,  i do posła rosyj skiego  w tonie pełnym 
gniewu p rzemówił .  W kolkach właściwych tw ie rdzą ,  iż wiadome 
s łowa ,  które Cesarz  w roku 1858 w y rz e k ł  do barona Hubnera,  
by ły  p rawie  bez znaczeniu w porównanie  z temi,  k tó re p. Budberg  
us łyszeć musiał .  Koresponden t  donosząc o tein dodaje w sze la ko :  
rela ta  refero.

Z P e t e r s b u r g a  piszą,  iż r adca tajny baron Ko r f  w s k u ­
t ek  na jwyższego  rozkazu  pracuje  nad p rojek tem do pewnego r o ­
dzaju s tanowej  r e p re z e n ta c j i .  T e l eg r am  zaś  z tej s tol icy z dnia 7. 
kwietnia donosi ,  iz szlachta guberni i  pete rsbursk ie j  za w o to w ał a  j e ­
dynie ad res  do Cesarza  tej t reści  : „zachcen ia  o jcowizny rosyjskie j  
w sku tek  pows tan ia  polskiego wyjawione,  napełnia ją  nas boleścią i 
niechęcią.  Nowa  era p rzez  W a sz ą  Cesa r ską  Mość rozpoczę ta  nie 
będzie sp rzy jać  projek tom sk ie rowanym przec iwko  całości  pańs twa .  
Sz lach ta  i inne klasy,  nie będą sz czędz ić  żadnych ofiar ku obron ie  
całości  te ry torya lne j  pańs twa.

Z P o z n a n ia  piszą do Oesler. Ztlg. , iż wed ług  doniesień 
t elegraf icznych,  powstanie na całej  Li twie wybuchło.  Rząd s t r ze że  
g łów nie  nadbrzeża morskiego około P o l ą g i ,  dokąd p rzybyć  ina 
ekspedycya z F r a n c j i  z bronią , am u n ic j ą  i emigrantami .  S ta t e k  
emigranck i  z Anglii p rze z  Rosyau w L i b a w i e ,  a p rze z  P ru s a k ó w  
w Klajpadzie o c z ek i w a n y ,  zaw iną ł  do por tu szwedzk iego  Malmfi. 
P ows tańcy  uiszczeniem drogi  żelaznej  i t e l eg rafów,  usiłują p o w s t r z y ­
mać wojsko w pochodzie na Połągę.

N a jś w ie ż s z a  p o c z ta .
K r a k ó w ,  8.  kwietnia .  Krak. Z tg.  podaje nas tępujące s p r o ­

s t o w a n i e :  Dzis iejszy Czas  donosi ,  że p r ze dw c zo ra j  de. óch kozaków 
ścigając wlościaniea zosta j ącego w dworsk ie j  s łużbie zapędz i ło  się aż 
do Prądnika .  Po zasiągnięciu wiadomości  wypadek  doniesiony re -
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dukuje  się w ten sposób,  t e  ko zak ,  k t ó r ago  koń p r zes zed ł  g ranicę,  
śc iga ł  go aż do dwo ru  w Prądniku .  Kod jednak nie zos tał  mu w y ­
dany,  i kozak  musiał  pieszo powróc ić  do g r an icy  * widoczną  bo ja -
źnią,  aby go jaka p r z y k r o ść  nie spo tkała .  Zbieg ły  koń tego  k o ­
zaka znajduje się w u rzędz ie  powia towym w Mogile aż do dal sze ­
go rozporządzenia .

P a r y s k ą  7. kwietnia.  L a  N ation  p i sze.  Anglia,  F ran cya  i 
Aus trya  mają zg ad zać  się co do sp raw y  pol sk ie j ;  każd e  z tych 
pańs tw miało oddzielnie wysłać do P e t e r s bu r ga  notę ,  wszys tk ie  zaś  
mają być j ed nak ow e ,  j eże l i  nie co do formy,  to przyna jmniej  co do 
t r e śc i .  W  notach tych  unikano wsze lkie j  pressyi ,  i zostawiono 
Ce sa rz owi  rosyj sk iemu in ic j a ty w ę  w obraniu s tosownych  ś r od ków ,  
aby os ta tecznie p rzygas ić  ognisko pe r yodycznych  powstań.

A l e x n n d r y a , 7.  kwietnia.  P rz y b y ł  tu Suł tan  z siedmiu 
okrętami  wojennemi i wy lądował  o godzinie 1 Otoj zrana .

D z iś  t ea t r  n i emiecki :
T E I T R .

, D i e  H a m m e r s c h m ic d in  a u s  S t e i ­
e r m a r k "  ,
Sch ickha .

k r o toch wi la  ze śpiewami w 2  aktach  p r ze z

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  8 . k w i e t n i a .

H o te l  e u r o p e j s k i :  P .  H r .  S t a r z y ń s k i  B . ,  z  D e r e w n i .
I l o l e l  a n g i e l s k i :  P o l io r e c k i  L d . ,  z  P o l s k i .  —  B o n i e c k i  K a z . ,  z  K o r n ia .  

B a r o n i  J . ,  z  S ł o w i t y .  —  S z y m a ń s k i  R . ,  z  B o c h n i .  —  L a s s a l l e  K a r o l ,  u r z ę d n ik ,  

z  P a r y ż a .
H o te l  k r a k o w s k i :  N i e z a b i t o w s k i  K w . ,  z  P l u c h o w a .
Z a ja z d  K u h n a :  P a p a r a  H . ,  z  B a t i a t y c z .
D o  dom u p od  1. 9 9  m. : S k r z y s z o w s k i  J . ,  z  S e w e r y n k i .

Wyjechali ze Lwowa
D n ia  8 . k w i e t n i a .

P P .  O s m u ls k i  W ł . ,  do G ór .  —  C z a j k o w s k i  M.,  do B o r t n ik .  —  T o r o s i e -  

w i c z  M .,  do P e ł t w i .  —  G r e g o r o w i c z  K . ,  a d w .  kraj. ,  do S a m b o r a .  —  R u b c z y ń -

s k i  A l f . ,  do  S t a n in a .  —  W a s i l e w s k i  T . ,  do S i e n k o w a .  —  R a p a c k i  S z .  W ł . ,  do  
W a r s z a w y .  —  C r o i s e  L . ,  do  K o s z e l o w a .  —  D w e r n i c k i  G . ,  do  Z a w a la .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 8 .  kw ietnia 1 8 6 3 .
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K u r s  l w o w s k i .
D n ia  8 . k w ie t n ia .

D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a la r  p r u s k i
P o l s k i  k u ra n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a licy j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a.  z a  1 0 0  z ł .

„ „ „ m. k. za 1 0 0  z ł .
G a l i c y j s k ie  o b l i g a c y e  in d e m n iz a c y j n e  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o la  L u d w i k a

w a l .  au s tr .

b e z
k u p o n ó w

g o t ó w k ą  |  t o w a r e m
z ł . c. |  z ł . c.

6 1 7 % 5 2 4
5 1 9 ' / , o 2 5  ,
8 8 8 9 2

1 71 l 7 3
1 6 3 1 6 5

7 6 15 7 6 85
8 0 8 80 7 8
7 4 13 7 4 88
81 23 81 9 8

2 1 0 7 5 2 1 2 5 0

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n i a  8 . k w ie tn ia .

fr%  M e t a l i k i ............................................
t>% p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . . 
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  . .

„ „ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10  f u n tó w  s z t e r l i n g ó w
D u k a t  p o j e d y n c z y .............................
S r e b r o  . . . . .  ............................

z.łr. k r .

7 6 7 5
81 7 5

8 0 4 —

2 0 6 6 »
1 1 0 2 0

5 2 5
109 5 0

a u tłso .w , *w, *

C e n y  m i ę s a  w o l o w e g o
dla ludności chrześciańskiej we Lwow ie od dnia 1. kwietnia 1863.
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U w a g a.

1  fu n t  w i ć d e ń s k i  z a  k ra je a ry  w  w a l u c i e  u n s f r y a s k ie j .

F r a n k o w s k a  J o a n n a  . . . C e la  n r .  1 — 3 0 2 2 2 2 2 2 1 » 2 1 2 2 2 2 2 0 S « 1 1 9 18 13 18 18 l f t
Ż e l i c h o w s k i  Jan  . . . . 9) 2 t 2 6 2 2 2 2 2 0 i o 2 2 2 0 2 2 19 17 18 17 17 18 18 17
M o ly lew B k i  F r a n c i s z e k j) 3 «  £ 3 0 2 2 2 2 2 5 18 2 3 2 2 2 3 2 0 1 8 18 18 18 18 18 18
S i d o r o w i c z  S t a n i s ł a w  . . 95 4 % .t 3 0 2 3 2 3 3 0 2 0 2 3 £ 3 24 2 1 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 1 2 0

K o h m a n n  A n t o n i  ( s y n ) , 95 6 £ | 3 5 2 4 2 4 3 0 2 0 2 ł 2 2 £4 2 1 2 0 2 1 2 1 2 1 2 1 2 1 2 0

S o l s k a  J ó z e f a ............................ 95 8  \
a  ^
E e 3 5 2 4 2 4 30 2 0 24 2 4 2 4 2 0 2 0 2 1 2 0 2 0 2 0 2 1 2 0

H a c h le w  s k a  A p o lo n ia  . . 95 9 2 8 2 2 2 0 2 0 2 0 2 2 2 0 2 2 2 0 2 0 2 0 8 0 2 0 2 0 2 0 2 0

Z a w o r s k a  A g n i e s z k a  . . ,  , , n 1 ° 2 3 2 0 2 0 16 15 2 0 2 0 2 0 18 lft 17 17 17 17 18 17
K o h m a n n  A n ton i  ( o j c i e c ) , , 95 U £  K 3 5 2 4 2 4 3 0 2 0 24 2 4 24 2 1 2 0 2 1 2 0 2 0 2 0 2 1 2 0

Ł ę p i c k i  M a c i e j ...................... , n 1 2 c 3 0 2 2 2 2 2 0 18 2 3 2 2 2 3 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0

M o t y l e w s k i  W o j c i e c h  . . V 13 3 0 2 2 2 2 25 18 2 3 2 2 2 3 2 0 18 16 18 13 18 18 1 6
M o k r z y c k i  J ę d r z e j  . . . 99 14 3 0 2 2 2 2 30 2 2 2 2 2 2 2 0 18 18 18 19 19 19 19 18
M i c h o ń s k i  F r a n c i s z e k 15 15 1 3 0 2 2 2 3 2 8 1 S 23 2 3 2 1 2 0 16 18 18 18 2 0 2 0 18
J a k u b i e z k a  Marya . . . . n 16 3 0 2 2 2 3 28 18 2 3 2 3 2 3 2 0 18 18 18 18 18 2 0 18
K i n z l e r  A n t o n i ....................... 95 l 2 5 2 2 2 0 1 1 2 2 19 2 2 2 0 17 18 18 18 18 18 18 18
F r a n k o w s k a  A n n a  . . . . 95 2 ■ i 3 0 2 2 2 2 3 0 18 2 2 2 2 2 4 18 18 18 18 18 18 18 18
M o t y l e w s k i  K l e m e n s  . . . n 3 w  ~*iJ cd 2 7 2 1 2 1 2 8 18 2 1 2 1 I O 18 16 18 18 18 18 13 18
P o r d e s  J ó z e f  ............................ , , 95 5 \ 28 2 1 2 1 2 0 18 2 1 2 1 2 1 19 18 18 1 8 18 18 18 17
B o n k o w s k i  A d o l f  . . . . 95 6 2 5 2 2 2 2 2 0 17 2 2 19 2 0 17 18 18 18 18 18 18 16
H a s s  W o l f .................................. 91 7 2 6 1 8 18 18 18 1 8 18 18 18 18 18 18 lft lft lft lft
R o ż n i a t o w i c z  K a z im ie r z  . , , 11 9 2 8 2 2 2 2 25 18 2 2 2 2 2 0 2 0 18 18 18 18 19 19 19
G o i e b s k i  A n t o n i  . . . . 91 2 - 1 3 0 2 2 2 2 2 2 18 2 2 2 0 2 2 2 0 18 2 0 1 8 18 2 0 2 0 18
K u g e l  L e i s e r  ....................... W 3  i p r z y j a t k . 2 8 2 2 2 2 , 18 2 2 2 2 2 2 2 0 18 18 18 18 18 18 18
R o m a n o w s k a  M a ry a  . . . fi 5 ? k r a k o w s . 2 8 2 1 2 1 3 0 18 2 1 2 1 2 1 19 18 18 18 18 18 18 18
L i p a n o w i c z  J a k ó b  . . . . V s ; 3 0 2 2 2 2 ♦ 18 2 2 2 2 2 2 2 0 18 18 18 18 18 18 16
N i e w i a d o m s k i  W a l e n t y , , . 91 1 1  1 1  na u l i cy 3 0 2 2 2 2 • 18 2 2 2 2 2 2 2 0 18 19 13 19 18 18 18
O s t r o w i c z  A m a lia  . . . . n 2 1 ) 1  s t r z e l c - 28 2 1 2 1 2 0 18 2 1 2 1 2 1 19 18 18 18 18 18 16 18
G u r s k i  J ó z e f ............................ 91 2 2  J 2  ck ie j 2 6 2 2 2 2 25 18 2 2 2 2 2 2 2 0 18 18 18 18 18 18 18
S c h r e n z e l  M o z e s  . . . . 91 4 2 8 2 1 2 1 18 2 1 2 1 2 1 2 0 18 16 18 18 18 18 18
M o k r z y c k i  K a r o l  . . . . 91 G s "

3 6 23 £ 3 30 2 0 24 2 4 24 2 1 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 2 0

D a n i e l s k i  F r a n c i s z e k  , , 91 7
3 0 2 2 2 2 3 0 18 2 2 2 2 2 2 2 0 18 18 18 18 18 19 1 8

B l a s b e r g  D a w id  M ajer , , 1 2 Ifi 2 8 2 2 2 2 18 22 2 2 2 2 2 0 18 18 18 16 1 S 18 18
S c h r e n z e l  F a i w e l  . . . . 9? 13 t-‘ 2 8 2 1 2 1 2 1 i n 2 1 2 1 2 1 19 lft I O l f t l f t lft lft lft
E i c h l e r  M a j e r ....................... fł i 4  ( C 2 8 2 1 2 1 18 2 1 2 1 2 t 2 0 18 18 18 18 18 18 18
P o r d e s  B e r i  ............................ 9? 2 U ! H3

O 2 8 2 0 2 0 • 17 19 2 0 £ 0 19 17 17 17 17 17 17 1 7
K u g e l  S a r a  ............................ J1 19 2 6 2 1 2 1 18 2 1 2 1 2 1 2 0 18 18 18 18 18 18 18
S c h w e i z i  r  M a lk e  . . . . « 18  j 2 8 2 l 2 1 « 18 2 1 2 1 2 1 2 0 18 18 18 18 18 18 18
S c h r e n z e l  F e i w e l  . . . . • ♦ * fi 9

2 8 2 1 2 1 2 1 2 1 2 1 2 1 2 1 lft lft l f t lft lft lft lft lft
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